
07?Nr: X IL
_  . ^  zaw ieszeniem  wszeikie-
Sobota  j \ - ' I 0 M  L 1i S l  • go nieu kon ten tow an ia .

19. S u .r p u u i.  • -. ■ ■ •

. l ; j : ~  ]
Z azdrość je s t  g d y b y  row  ,

Ii 10 10 m a  1 opadł b yw a j zdrów ?  

i 1 ' 1. ?> r-
? • . r  : '; lii

F  R  A  S  Z  I i  I .

= r= s= = =
i® ! , ■■ omIkos fiisseso asom o v

Ponieważ narzekają na wydatki, expensa, i io -
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szta, więc postanowiono aby odtąd nikt nie koszto­
wał, tylko od razu wypił.
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Nie tylko w  pokoju można ,byó. zawianym cu­
giem , ale i podczas wojny jak natrą cugami', to 
także różne członki odejmują,
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Wielu pracuje hdriorowo., bo ńiapracują- z.a p ie ­
niądze, choc je biorą. .b j£
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Gorset jest antykonstytucyjny ubiór, bo ściska 

wolność osobisty.

Kruk żyje długo choc kradnie, a baranek i 

wełną się nieokupi.

Kobietom niem ożna powierzać sekretów , bo 

mają uszy przekłute.

Z panien zostają mężatki, lecz i mężatka zno­
w u może czasem zostać panną, i tak żona pana 
N. przystała za pannę do dworu państwa X.
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Tak teraz meble sprowadzają z zagranicy że 
stolarze boją się aby czasem i trum ien z zagranicy 
niw zapisywano, albo -żeby nie nastała  moda umierać 

w'cudzych krajach.

O bidzie pisze Długosz, a o szczęściu Kurcjusz, 

żeby się tak  chcieli pomieniać toby można ich uca­

łować.

Sycylijska Etna ognistszaniż NeapoKtanski we- 

zuwjuszj słychać że idą do rozwodu.
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Warszawa ma wielki presence d’esprit bo przy 

ty lu  koncertach jednak się zdekoncertować nie daje.

W  szkołach pierwej jest ex-amen a potem  A.-

raen.

W niemczech nie wolno tańczyć tańców gdzie 
wiele osób wchodzi. M enuet ty lko dozwolony.

Choć ziarno nie popłaca ale stoma popłaca, 

zwłaszcza ta  z które j robi(| kapelusze.

W  Prusiech źal^ się ze dawniej kornet w pudeł* 

ko s i ę  zmieścił, a teraz parę pokoi potrzebuje.

Na w z ó r  term om etrów, barom etrów , zrobione

zostały I l u m o r o m e t r y ,  aby poznać w jakim k to  h u ­

m orze; pod ług  o s t a t n i e g o  Polska stoi na ciekawo.

Jeden Jegomość stawia szklankę z piwr m przed 
zwierściadłem i powiada ze tym sposobem rc ■ się 

dubeltow a piwo. .
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Niętylką risfotfaieź alf i ś farsy radziby zost&wąi? 
j\a  pensji, i notabene rządowej.

Ci Ichmogd którzy tylko patrzą z którego komi­
na się kurzv, po winni by najbardziej podymne płacie/

\  --------------

Podług zdania teraźniejszych kompozytorów 
tonu; niąż może byc solo a żona koniecznie z ak- 
kompaniaraentem.

Jak niema dostać czkawki Moratorjum , kiedy 
o nim ustawicznie wspominają.

H e p  h e p  przerobione jest z tego słowa c h a p 
e h a p i pochodzi od Chapabeusza VIII.

Kiedy też i psy bardziej szczekają na biedne, 
go człeka niż na człowieka ubranego kosztownie i 
a chociaż biedny także czasem ma gnat kiedy go 
znajdzie.

Jedna Forma jest na głupstyro i na rozum bo

I



głowa-, a jednak* to  g łó w n e  ro d zeń s tw o  n ie  je s t  do 
siebie po d o b n e .

K to  o świcie wstaje;,  odn iósł b l iz n ę . i  z a k o c h a ł  

s ię ,  jest t r z y  razy ran n y .

K o ra n  się przy objedzie  kość do s tan ie ,  to  m a ­

g n a t .

P raw da  w oczy ko le  a g d y  się z e p s u je ,  t o  n ią  
m o żn a  wykalac zęby.
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Gdy s tu d e n t  n ad  cz y ta n ie m  zasną ł  sobie  sm a c z n ie ,  

Św iecy się p o d o b a ło ,  więc rozw ażać  zacznie;

Gdy się o c k n ą ł  w ty ra  św ieca  tak do n ie g o  rzecze: 

Z g o n  m ó j b lisk i dla ciebie n a u k ą  cz łow iecze  

Chwalę ci ż.e się tw a  myśl uksz ta łcać  n ick ib i,

Cóż m i z t e g o  żen i  św ia t ła?  to ż  św ia t ło  m n ie  g u b i .
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Pa n  Pods to li k tóry się. po  po lsku  n o s i ł  k u p i ł  

bardzo pięknej inaterji  i chciał mieć z niej zu p a n ,  

kazał przywołać kraw ca, lecz ten  obejrzawszy m a­

terią powiedział że nie wystarczy i poszedł. Kazał 

przywołać d ru g ieg o ,  ten  wzią ł,  źrebił i o d n ió s ł ; 

po  nie jakim czasie wyszedłszy na przechadzkę Pan  
Podsloli spotyka krawca z córeczką ubraną w suk ien ­

kę z tego/, samego co i jego zupan; zdziwiony za­
pyta jakim sposobem to  się stać m o g ło ,  że tamten 

krawiec oświadczył iź nie wystarczy a W acpan nie- 

t.ylko m nie ale i swoję córkę us tro iłeś?  Bo on ma 

większą córeczkę niż ja rzekł krawiec i dlatego p o ­

wiedział że m u  nie wystarczy.

Jak te  drzewa prędko porośły zawołał jedenl 

bo  nie mają co innego  robie to  i rosną odpowie­

dz ia ł  drugi.

Do p ew n eg o  kawralera k tó ry  zapom nia ł  zap ła­

cić podw ieczorek , jeszcze z a p rz e sz łe g o  lata przy­

szedł oberżysta z reges trzyk iem , p rzypom nia ł  sobie
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k aw ale r ,  zap łacił rźchunek a oddając pieniądze p ro ­

s ił  go  aby przy tej okazji chciał przyjąć w pod aru n ­

k u  xiąźkę pięknie opraw ną m ó w iąc : , ,  Dostałem tg 
xią/.kę w  szkołach  w  nagrcdę d o b r e j  p am ięc i , ale 

W aćPan masz lepszą o d e m n ie ,  dla teg o  s łuszn ie  a- 

byc ją W aćPan dostał.

K A L  E M B U R Y ,

116. N iepotrzebna to-poli~tyka.

117. By-ka-rabin dźw igał.

118. Na-posła-nie zdatny.

119. I w R ydze  masła trzeba.

120. Czy-sto  d u k a tó w  o n  n iem a?

121. K oper-ty  lubisz w rosole?

122. Niesie kosz-turek.

123 . T a  P a n i  zp iw a szk a .

124 . Tata-raki bierze.

12 5. Czy ty-ber widziałeś'.

126. Szkoda źe z wami gra-nic em.
127. Narzeka na Bolesława.

128. N a Sessjaćh p o sło w ie  m ów ić  będą,
129. fioza go  m inęła .

130. Teraz pora-chować pieniądjze.
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Kio dawniej napędziwszy nie jednemu strachu ,
Osiadł na dachu?

D 0  N I E  S. I  E  N I E.

1 ■ , v " i !  '* X  M  T. i i '  A il '

Jutro odbędzie się licytacja przed umyślnie D o
legow anym , na dostarczenie potrzebnych niaterja- 
łów do bióra Momma, jako to kosz Szampana, lul­
ka baniek Salćerskiej wody, świe/.y śledź, Rzymski 
poncz, kapłon z rożna, d ług i dobry hum or i do­
wolną liczbę Facecji. Nic riic żądający pierwszeń­
stwo mieć będą.

Saloso i a a-

Znaczenie Szarady '■ przeszłym numerze jest 
K a r a b e l a ,  a zagadki O r z e ł  b i a ł y .
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K o n i e c , Ton k ó  I.


